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D. 326 b. m. Wisła pod Krakoweji, 
Zapewne zdeszczow w gorach upadłych, 
tak bardzo i hagle wezbrała, iak jeszcze 
haywłatsi wiekiem ludzie nie pamiętaią, i 
przewyższyła wylew toku iyż4, W mo» 
henecie zalata oba brzegi i tak wysoko 
się wzułosła , iż po haywyższych brzegach 
Sochodziią do dachow, Serce się Kraiało 
patrzeć rak woda zabierała z ludzmi cha» 
żupy, którzy trzymaiąc się w nich, wołalł 
Gratunek, a dać im go nie mozna było; 
popsuta, porozrytałą lub do gruntu wzru: 
szyła wiele nawet murowanych domow 
ł budrnkow; zatopiłz lub uniosła wiele 
bydła, rogatcgo ; nierogatego , kóni ; sprzę- 
łow , Orzewa; i (, d. Browar Krolewski i 
tłnieszkanie 2 kancelaryą Pouinspektora 
dóbr qafodowych, na wżgorku nad Wisłą 


będące, załała aż pod dach i popsuła-— 


Przedmveście ad Wisły aż pòd bramę 
Wiślną; rownie jak przedmieścia Steadom, 
Kaźmierz, Podgorze , &c: zalała | ponie 
śzczyła. Władze mieyscowe czyn:ły ca 
tylko można było; dla dania pomócy nie- 
szczęśliwyn: , którym woda wszyliko wy. 
darła, i zaledwo Zycie pod dachy swych 


doniow unieśli, 

Oktopna ta woda zetwała I uniósła 
d. 26 drewniany moft oa palach na flas 
tey Wiśle między Stradomieni t Kaźmie« 
tzem; a d; 27 mofi drewniany na arkadach 
ta nowey Wiśle między Rażmierzem a 
Pgdgorzem. , 

Od d. 2% z rara zaczeła woda co- 
kolwiek opadac, ale do dnia dzisieyszego 
dosyć ieszcze ieft wielka, 

Nie podobna wiedzieć ile to okropaa 
zdatzenie pozbawiło łudzi zycia, ale szko- 
dy; które wsamych okolicach Krakowa 
poczynito, są nie doocenienia. Kiedy u nas 
niemal przy poczęciu Wisły takich dozue 
liśmy kłęsk, cóz się daley dziele, gdzie 
tyle wielkich rzek wpada do Wisły! 


Z Wrocławia d. 23 Sierpnia. 
Pierwszy Rapvori woyskowy. 
W 'jauer d. 18 Sterpnia 1813.. 

Cel rozeymu iek osiągniony- Woy- 
ska są uzupełnione, piechota pułkami od 
wodowemi w dwoynasob pomnożona, a 
powfiańcy ze wszytkich prowincyy oig 
w iedpychze szeregach z dawnymi aoł- 
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nierzami. Prossy wschodnie ! wyfiawiły 
piekny i zupełny pułk jazdy narodowey, 
a inne prowincye za tym przykładem po- 
szły. 

Meztwem i miłością oyczyzny oży* 
wione woyska Śpieszą przeciw nieprzyia: 
cielowi, który odrzucił wszydkie słuszne 
propozycye trwałego pękoiu. 

Woyska Rossyyskie tak mocne, jak 
jeszcze ua lewym brzegu Wisły nie były, 
foia obok nas nayzupełniey uzbrojone. 

Aufirya przenikniona słusznością na: 
szey sprawy , połączyłą się z nami z wiel: 
kiemi i przedziwnemi woyskami. 

Szwecya ukończyła swoie 
nia. Królewicz Nalłępca tranu dowodzi z 
żołnierzy północnych mocarfiw złozonem 


urządze- 


pięknem woyskiem. 

Angliia ma swoie woyska w Hiszpa- 
nii, ale mimo tego wspiera reszte sprzye 
mierzyńcow potrzebami woyskowemi. 

Rozeym wypowiedziany zofał nie- 
przyjacielowi d. 10 Sierpnia. Podług u- 
mowy d. 4 Czerwca nieprzyiacielskie kro- 
ki zacząć się dopiero miały d. 17 ale że 
nieprzyiąciel wysłał swoie patrole aż do 
Jauer, Schönau i innych mieysc, i do- 
puszczał się rekwizycyy, a zatem zgwałe 
cit granice neutralne; przeto dowodzący 
Jenerat Bljicher rozkazał d, 14 woysku 
Szląskiemu wkroczyć do neutralney pro: 
wincyi, į zofawił nieprzyjaciela za rzeką 
Katzbach , zasłaniaiąc neutralną prowin- 
cyą od rabunku. 

D. ız Sierpnia był nieprzyjaciel nad 
Katzbach rozpozqawąny w celu: uderzenia 
na niego d. 18, W ppcy z d. 17 ną i8ty 
opuścił iednak Liegnieę i Goldberg. Woy- 
sko iuż ząnim poftępuie, 


Doniesienie Woyskowe. 

Nieprzyiacie! opuścił mocne swoie fta- 
nowisko między Lignicai Gołdbergiem po 
mało znaczącey utarczce, a Rośsyyski Je- 
nerał porucznik Baron Sackin osadził d, 
18 b. m. Lignicę. Sprzymierzonę woysko 
ściga uchodzącego nieprzyjaciela i polię- 
puie ku Goldbergowi, Lówenburgowi i 
Bunclay.  Podiażdy, które przez Parch- 
witz aż Liiben zaszły, nie zaltały tam za» 
dnych woysk nmieprzyiacielskich. 

m——— 
Lif z Szląska d. 12 Sierpnia. 

Zawarte między Aufiryą, Rossyą i 
Prussami przymierze zoflało d, 17 Lipcą 
przez Cesarzą Frąnciszka zatwierdzone. 

D. 1o b. m. polowe ekwipaże N. Kró- 
la Pruskiego poszły do Pragi. J.K. Mośc 
wda się tamże dziś, a paypoźniey iutro 
profią drogą, dokąd poiechał uż także N, 
Cesarz Rossyyski.  W.orszaku J, K. Mci 
znąyduią się Kanclerz flanu Baron Harden- 
berg, zczęścią swey kancelaryi, Jenerał 
Knesebeck, czyniący służbę adjutanci, 


, Sc. aw orpzaku N. Cesarza Rossyyskie- 


go, oprocz Xiązat Wołkohskiego»" Newp- 
row skiego," Tolla i Łanskoy, Sekretarz fa- 
nu Hrabia Nesselrode i naczelnie dowo- 
dzący woyskiem Jenerał Barclay de Tolli, 

Większa część woysk Rossyyskich i 
Pruskich udała się d. 10 za granice do 
Czech, dla działania z wielkim Auftryac- 
kiem woyskiem pod  Feldmarszałkiem 
Schwarzenbergiem, tak iż głowne Rossyy- 
$ko- Prusko» Aufryackie woysko wynąsi 
250,000 ludzi, j przewyższa daleko foią- 
ce przeciw niemu Francuzkie woysko. Je- 
nerał Blücher ma rozkaz z około 70,090 
Rossyyskich i Pruskich woysk uważać flo- 
jące w Szląsku Francuzkie woyska, któ. 
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rych liczba zmnieyszyła się, ponieważ 
Napoison odciągnął znaczny korpus prze- 
ciw połączonemu w Czechach woysku. 
Jenerał Moreau udał się za N. Cesarzem 
do Pragi; wchodzi w Roszyyską służbę 
iako Jenerał kwatermifirz i będzie zawsze 
przy boku J.C. Mci. 

Głowna kwatera 
syysko- Pruskiego woyska będzie, iak mo- 
wid w Budinie w Czechach, gdy tym czasem 
trzey Mon.rchowie bawić będą w Pracze. 

Lij z Kraiu Meklenburskiego. 

Do Warnemünde wylądowało 5000 
Angielskiey jazdy i artyleryi, a do Stral- 
sundu 1000 piechoty , pomiędzy którą 
znayduie Się kompaniia Szkotow w naro: 
dowym swoim ubiorze i muzyką (koza.) 


Aufiryacko - Ros- 


Z Berlina d. 19 Sierpnia. 
Z rozkazu Królewicza Szwedzkiego d, 
17 ogodz. 1 zraną przeusięwzięto powS2€- 
chne rozpoznawanie nieprzyiaciela, i na 
iego czaty uderzono.  Przełamano go 
Wszędzie, i znakomitą klęskę mu zadano. 
Przednia Rraż dywizyi Jenerała Borftelt, 
a mianowicie pułk hnzarow Pomorskich i 
awszy bataliion pomorskich « fizylierew pod 
dowodztwem majorow Cardell, i Raven, 
Rotmifirza Wins, Hrabiego Wędell, Kapi- 
tana Kiiglenftierna 1 porucznika Tornow , 
zabrała w kilku mieyscach ı pułkownika 
Bawarskiego Hr. Saissel d'Aix, 4 Office- 
TOW, 148 podofficerow i zołnierzy, i70 
koni zdobyła.  Znaszey frony 2 tylko 

ħuzarow było rauionych. 


Z Peterzburga d.16 Lipca d.k. 
( £ Kuryera Litewskiego. ) 
Na przedfawienie zeszłego ś. P. Jene- 
Taja Ileldmarszatka ; Kcia Goleniszczewa- 


Kutuzowa - Śmoleńskiego, udarowani zo- 
Rali brylantowanenii znakami orderu Swię- 


tey Anny ggiey klassy: Jenerał Major 


Xzę Kudaszew, Pułkownicy : Adjutant 
skrzydłowy J. Imp. Mości Hrabia Potocki, 
pńłkow leibgwardyi Litewskiego Skóbie- 
lew , firzelcow Jafimowicz, ułanow Rot: 
mifirz Dzięzkaniec, Litewskiego Kapitan 
Bergmann; Adjutand skrzydłowi J. Imp. 
Mości tuśkownicy: Włodek, Sipiagin, i 
Lamsdorf; pułkow L.G. Preobrazeńskiego 
Pułkownik Schneider i firzeleckiego Poru- 
cznik Paukratiew.  hawalerami orderu 
Swiętey Anny 2giey klassy mianowani zo. 
fiali: Podpułkownik pułku Moskiewskiego 
grenady erskiego Kupryanow , sztabs- Kapi- 
tan -uzbroienia Moskiewskiego Zukowski, 
Koumillrze; L. G. pułku kozakow Ruba- 


iszkin, pułku Achtyrskiego huzarow Xże 
Goliczyn i Porucznik pułku L.G. ułanow 


W yndomski, Mianowani Kawalerami or- 
deru Swiętego Rownoapoftolskiego Xcia 
Włodzimierza 4tey klassy z kokardą: Pod- 
pułkownik Hrabia Sołłohub , Kapitan pute 
ku frzełcow Kolenius, Rotmiltrz pułku 
Aftrachańskiego kiryssyerskiego Kuwajew, 
Porucznicy: pułku L.G. Litewskiey Xże 
Dołhoruki i dragonow Jzembel, pułku 
Elizabetgradzkiego huzarow Kutnikow, Ma- 
riapolskiego huzarow Hackiewicz i Mon- 
tresor Aftrachańskiego Porucznik Biela- 
jewski, ekwipazu gwardyi Porucznik Koł- 
zakow į, L.G. pułku Siemienowskiego Pode 
porucznik Obriezkow, pułku kozackiego 
Atamańskiego Setnik Jegorow , pułku Jło. 
wayskiezo 11, Setnik dowodzący pułkiem 
Kutieynikow; Qarsi woyskowi; pułku Miel- 
nikowa 4go Mielnikow 4ty, pułku Szaje- 
wa 2go Bielojewski, i Esau? Gordiejew , 
epiey arty]. bryg. komp. kon. Nro 5 Chos 
Ja ( 
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razy Messing, 
Z Oranienburga d. 15 Sierpnia, 
Wyszła tu naleępuiaca odezwa; 
Woysko Poiedmoczone Nizmiec pół. 
nocnych, 

Naliępca Tronu Szwedzkiego, Jene- 
ralissim. 

Zołnierze! Przez ufność malego Kró- 
lą i sprzymierzonych z nim Monarchoów 
wezwany do przewodniczenia wam w za- 
wodzie, który się znowu otwiera, mam 
ufność w opiece Naywyższego, słuszno- 
Ści naszey sprawy, waszem męztwie i 
wytrwałości, ze powodzenie naszego Grę: 
ża szczęśliwem bydź musi. 

Beż zbiegu nadzwycząynych zdarzeń, 
które tak opłakanym sposobem efłatnie 
dwanaście lat wsławiły, nigdybyście sję 
byli nie zgromadzili na Niemieckiey zie- 
Ale Monarchowie wasi przekonali 
się, Że Europa iefi iednem wielkiem 
rodzenńftwem, i żadne ze składających 
ią pańfw nie powinno bydź oboiętnem 
sna nieszczęście, jakie się może które- 
mukolwiek z nich wydarzyć zciążącey 
przewagi zdobywczego mocąrfiwa. Uzna: 
li oni takze, że skoro tąkowe Mocarr 
fiwo, grozi pochłonieniem í uiarzmieniem 
wszytkiego, iedna chęć, jeden duch oży- 
wiać powinien wszyllkie ludy pragnące 
zrucić z siebie piątno niewoli i hańby. 

Od tey chwili zwołano was od brze- 
gow Donu i Wołgi, brzegow Bretońskich 
i od skaliftych gór północy, dla połącze- 


Niemieckiemi, 


mi. 


nia was z woiownikami 
którzy walczą za sprawę Europy. 
Niechay zazdrość , przesąd , i wszel- 
ki inny wfręt między ludami iliniący, 
zniknie i ufłapi wielkiemu celowi zabez- 
pieczenia niepodległości Narodow. 


Cesarz Napoleon niechce inaczey Żyć 
w pokoiu z Europa, iak tylko, aby pano- 
wał nad nią. Jego zapamiętatość wywio: 
dta 400,000 walecznych moiownikow g 
300 mil od ich domow. Dciski i niedo- 
ftatki, przeciw którym niechciał ich za: 
bezpieczyć , zlały sie na icl głowy, i 
300,000 Francuzow zginęło w krainie 
wielkiego Pańftwa, którego Monarcha ni. 
czego nie opuścił i nie zaniedbał, dla po- 
zolłania w pokoku z Francyą. 

Mniemać należało, że ta wielka kle- 
ska z Boskiego gniewu zesłana, odwroci 
Cesarza Francuzów od pufłoszącego po 
fiępowamiay że nauczony przykładami 
północy i Hiszpanii zrzeknie sie wreszcie 
zamysłu hiarzmienia fatego lądu Europy, 
i użyczy nakoniec ` pokoiu dla świata, 
Ale pieftety! ta nadzieia i pokoy tak od 
wszylikich Rządow upragniony, od wszy: 
fzich Rządow proponowany, przeż Ce: 
sarza Napoleona odrzucony zoal. 

„Zołnierze| nic nam iuz mie pozofłaie, 
jak tylko wziąc się do oria, dla zdoby: 
cia pokoiu i hiepodległeści Tenże sam 
duch, który w roku 1792 lud Francuzki 
ożywiał, i wiodł go w polednocząney si 
le do zwałczenia woysk obcych iego zie: 
mię zalewaiących: teqze sam duch powi- 
nien zwrocić wasze męztwa  przeciwką 
temu, który wasz grunt oyczylły'po nie- 
przyiacielsku maiechał, który waszych 
braci, wasze żomy i dzieci, ieszcze w kay. 
danach trzyma. `. ' 

Zołnierze! co za piękna przyszłość 
flawia się przed wami! Wolność Euros 
py, przywrocenie iey rownowagi, poło: 
żenie końca temu Opłakanemu fanowi, w 
iakim ona od lat zofłu iuż ieczy, nako- 
niec pokoy całego świata, oto cele! ote 


fwietne owoce i nagrody prac waszych 
bydź maią. — Niechay wasza iedpomyśl- 
noi karnośt,’ʻi męztwo uczynią was go- 
dnjmi pięknego losu, który was czeka, 
Pan w głowney moiey kwaterze w Ora- 
pienburgu d, 15 Sierpnią 1813. 

Karot Bn. 


Z Paryża d. 30 Lipca, 
( £ Gazety Berlińskiey. ) 

44 Monitorze czytamy, co na'ępuie: 
P. 20 b. m. Cesarz wyiechat z Drezna 
do niższey Luzacyi, przenocowałw Luc- 
kau, był wLiibem, obeyrzał korpus Xcia 
Reggio (Oudinot) i d. 22go o 1 po półno- 
cy powrocił do Drezna. | - 

W pałacu Thuilleries i do okoła nie. 
go robią przygotowania do obchodzenia 
uroczy foŚci urodzin Cesarskich, skąd wnor 
szą, ŻE Cesarzowa na ten dzień ziedzie 
do ftolicy, 

D. 28 Xże Arcy Kanclerz pańiwa 
odprawił pod czas niebytności Cesarzowey 
w Thuilleries Rade Minifieryalną. 

Podskarbi koronny , Baron la Bouil- 
lerie, poiechał do Moguncyi. a 

Podług iedney 2 Gazel Szwaycar- 


skich kompaniie Szwaycarskie, ftoiące w 


Hollandyi, odebrały rozkaz udania się do 
Hamburga. 

Słychać, že mialo Hamburg otrzy- 
mało w nałożoney Kontrybucyi takie zel- 
ženie, iż po Zapłaceniu pierwszey póło- 
wy, resztę będzie mogło zaspokoić cze- 
Bcią bonami za dolłarczone Liwerunki, 
częścią miesięcznemi wypłatami rozcią- 
galonemi aż do roku przyszłego, 

Zagrożona konfiskata “towarow osa. 
dniczych w miafńach Anzeatyckich i W. 
Xfiwie Bergskiem ma bydź tak dalece 
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złagodzona, iż opłacą tylko poftanowio- 
ne cło taryffą w Trianon, a towary 
będą mogły bydź i do fiarey Francyi 


wprowadzane, R 


Miafto Brema podięło się dofiarczyć 
dla woyska 2800 łasztow zboża i 1800 
wołow, co będzię zapłacone bonami na 
kontrybucyę Hamburską. 

Zmarły przed nieiakim czasem Bi: 
skup Nanteński Duvoisin był od Cesarzą 
Szczególniey szacowany. Po iedney znim 
rozmowie, rzekł ten Monarcha: ” Gdy 
rozmawiam z innemi prałatami, przycho- 
dzi mi watpie e zacności i prawdzie wia- 
ry chrześciańskiey ; po 


każdey Zaś roz- 
mowie 


z Xiędzem Duwoisian cznię się 
bydź umocnionym w gorliwości o wiarę 
Chrześciańską, i mam się za nader szczę- 
śliwego, żem Chrześcianinem. ,, 


Rozmaite Wiadomości. 

Podług pewnych doniesień z Gnaden. 
burga pod d. 20 Sierpnia, (wyraża Gazę- 
ta Wrocławska) zaszła dnia poprzedzaią- 
cego potyczka między korpusem Jenerała 
porucznika Barona Sackin i nieprzyiaciel- 
skim, która tyle była znacząca, że nie- 
przyiaciel musiał obwarowane mialło Bun: 
clau opuścić,  Nieprzyiaciel, który z po- 
Bpiechem opuścił Lignice i Haynau, do- 
goany zofłał przez przednią Miraż korpu- 
su Sackina przy wsi Kreibau i przymuszo- 
ny do walki.  Cofnał sję do korzyfinego 
fianowiska na gory Kaisserswaldau w le- 
wą od wielkiego gościńca do Bunclau; a- 
le po uporczywey potyczce, w którey wit 
le ludzi utracił, przymuszony zofiał opu. 
cić swoie fanowisko i udadz się drogą, 
do Buncłau, gdzie napadniony i spędzo- 
ńy zprawego bohu przez Jenerała Niewio- 
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rowskiego, ścigany był aż do Ober- Tho. 
maswaldau dziażtowym i- karabinowym o» 
guiem i jazdą, któremu to ściganiu noc 
dopiero położyła koniec. Korpus Jenera- 
ła Barona Sackin ftanął w polu między 
Wolfshayn i Thomaswaldau, a nazaiutrz 
po rozpoznaniu uderzył znowu na nieprzy* 
iaciela i przymusił go do ufapienia z Tho- 
maswaldau do Bunclau, dokad był żywo 
ścigany. Nakoniec zburzywszy warownie, 
ufąpił i z tego mialta, które Jenerał Hra- 
bia Lieven osadził. 
w obu tych potyczkach znaczną liczbę lu- 
dzi w zabitych, ranionych i jeńcach, i 
zdaie się ku Górlitz cofać. 

Gazeta Berlińska Vosa pisze: W 
dziennikach Angielskich czytamy naltępu- 
iące szczegóły o zaięciu Hamburga przez 
Francuzow w olłatnich dniach miesiąca 
Maia. 

* „«« Po odciągnieniu Szwedow od- 
nowili Francuzi gapądy s“ ni: na mialo, 
a Usypawszy nową bateryą na matey wy- 
spie Fiedel, o parę set sążni od bram 


Nieprzyiaciel utracił 


miala odległey , (lrzelali przez kilka nocy 
do miafła. Na ow czas położenie mialia 
fato się nicbezpiecznem. Jenerał Tetten- 
born nie był dosyć mocnym dla dania od- 
poru nieprzyiacielowi, którego siła co: 
dziennie się powiększała. lud wszelako 
niezmordowanie czynił jpowinuość swoię. 
Każdy Hamburczyk był w 
broń; około szaacow przed oramami ro. 
biono nieufłannie; waty osadzone były 
działami, a Hamburg podabny był do 
twierdzy. W sobotę d. 29 Maia krotko 
przed świtem usłyszano frzelanie; Jene- 
rał Tettenbórn pospieszył zaraz ze szta- 
bem swoim w to miey:ce. Pod Hambur-* 
giem około 2 mil powyżey Elby pełne 


opatrzony 


ief małych wysepek i żuław. Te wszy» 
ftkie były w ręku Francuzow, a zatem ze 
wszech (tron przeprawa naftąpić mogła. 
Jenerał Tettenbora nie chciał się zam: 
knąć w Hamburgu z siłą pod iega do- 
wodztwem będącą, to ieff, z jazdą swo- 
ją, bataliionem Meklemburczykow, i Pru- 
skim batalionem Borka, ale polianowi? 
bronić przeprawy , która pod Ochsenwer- 
der naltąpiła. Fraocuzi polliępowali na 
przod; ltrzelcy FHannowerscy szczególnie 
cierpieli, ale wtem bataliion Borka Rava- 
wszy na przeciw nieprzyiacięlowi, ude- 
rzył nań nadliawionym bagnetem. Zdu- 
mieli się Francuzi zrazu na takie przywita- 
nie, a porem pierzchnęli. Prlssacy_, któ- 
rzy przez całą kampaniią bih się 2 Migz- 
twem dzikiem, nieuliraszonem , rozpacza» 
iącem , które raczey podobne ieli do zema 
Hy obrazonych mężow , iak do waleczno» 
ści żołnierskiey , ścigali ich przy nieulian- 
nem wykrzykiwatiu hurra! Naywieksza 
część-nieprzyiacioł wpadła do bliskiegc 
lasu; 4 kompamiie « które zdążyć nie mQ- 
gł», a broaić się chciaty, bagnetami skłó- 
to. Ztem wszyll.iem hniia, którey bro- 
nić wypadało, zarozciazła była. . Wie- 
czorein cofaął się Jenerat Tettenborn do 
Hamburga. Lud cieszył się z zwycięz- 
twa, którego sobie był życzył; ale wsze- 
lako spodziewano się nazaivtrz nowego 
napadu. Nieprzyiaciel zatoczył był cięż- 
kie działa. Garlika regularnego woyska 
osadziła Ochsenwerder. Jenerał Fetten- 
borna posławszy iesłcze wieczorem © zrotey 
do Dunczykow dla dowiedzenia się od 
Hrabiego Schulenburga, natzelnego Jene- 
rała Duńskiego w kraiu Holsztyńskim, 
iakiey się firony trzymać będzie, odebrał 
od niego odpowiedź : iż się tey nocy na- 
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myśli, a za dwie godziny o tem uwiado- 
mi. Bieg posłańcow rozeymowych do 
Altony i lłamtąd był bardzo częlły; mo 
zna było zawczasu przewidzieć, iż plan 
z Duńczykami umawionym zofłał, Wie- 
dziano, że Vandamme uwiadomił Dun- 
czykow o maiącem nieochybnie nazaiutrz 
nafąpić zaięciu Hamburga. Już na ow 
£zas n.e byio Czasu do [firacenia. FRossya- 
nie musieli albo z miata ulląpić, albo 
oblężenie wytrzymać. O 2giey z północy 
wyruszyły jazda 1 artylerya, a wraz z 
miemi mała liczba mieszkahcow, którzy 
do nowych urządzeń rządowych należeli. 

*» Nieprzyiaciel, który o wszyfikiem 
natychmiaft uwiadomionym bydź musiał, 


rozpoczął miebawnie firzelac do miala. . 


Mieszczanie, lubo samym sobie zofławie- 
Di, poliauowili bronić się do ofatniego. 
Osadziii baterye , i fraszny z mich sypali 
ogien. Wszakże to waleczne i dzielne 
sprawienie się od farszych i maiętniey- 
szych obywateli poczytane było za nie- 
Rosowny środek, który nieprzylacielą ie- 
<zcze bardziey roziatrzyć musi. d 

” Pan Hess dowodca gwardyi miey- 
skiey, wezwawszy © świcie ofłicerow 
Bztabowych, uwiadomił ich o niebezpie- 
Czeńiiwie, w iakiem mialło zoliaie, a u- 
wolniwszy ich od dalszych obowiązkow 
służby, upominał gwardyą mieyska , aby 
o swoiem bezpieczeń(fiwie pamiętała. Po- 
czem opuścił natychmiafi co do swoiey 
osoby; mialo, a większą część ofłicerow 
2a nim poszła. Wiymże czasie wysłano 
do Haarhurga deputacyą złożona z pozo- 
Rałych Senatorow, aby się za miaftem 
przyczyniła, 

* Zaladłogę gwardyi mieyskiey , gdy 


cfficerowie ogłosili iey, iż ieft rozwiąza- 
ną,była nad wszelkie opisanie. Nie chcia- 
ła żadną miarą bydź rozwiązaną: ” zdra- 
dzeni ielteśmy! zawołąli wszyscy; chce- 
my walczyć i przysięgamy raczey um- 
rzeć, niż fać się znowu Francuzami. ,, 
Wszyscy powszechnie żądali naczeinika. 
Całe miao było w rozruchu. O godzi: 
nie tey z rana widziano całe pole około 
Hamburga okryte kobietami, dziećmi i 
uciekaiącemi. Oczekiwano szturmu, Pa 
ulicach snuły się tłumy uzbroionych; nie 
było słychać iak odgłos bębnow i wota- 
nie o dowodcę. Nalegano na pozoftałych 
w mieście officerow , aby się podięli bydź 
dowodcami, chcąc pod niemi zwyciężyć 
lub umrzeć, a raczey umrzeć, niz Duń: 
czyka lub Francuza do miafa wpuścić. 

» Oficerowie, lubo rownie waleczni 
jak lud, poznali wszelako piepodobień: 
fwo i szkodliwość odporu przy niedolłat- 
ku amunicyi i innych zapasow. Na ow 
czas dopiero rozeszła się gwardya, Jedni 
potłukłszy karabiny swoie, rzucali ie w 
Elbę; drudzy wyszedłszy za mialo i wy- 
AMrzeliwszy naboy , pożegnali się z ich oy» 
czyllem mialem, Tym czasem baterya 
żywy utrzymywała ogień. Ochotnicy 
przy działach ani słyszeć nie chcieli o ka- 
pitulacyi. W tem usłyszano mocue firze: ` 
lanie ze frony Haarburga. Lud pochle- 
biaiąc sobie, Że to ie ogień Rossyyski, 
rzucił się znowu do broni. Ale widząc 
się i w tey nądziei omylonym, biegał w 
nieporządku po ulicach, woraiąc,iż Ram- 
burg ogniem spłonąć musi. Nie pozolia- 
ło więc rządowi w tem trwoźliwem po- 
łożeniu, iak przyspieszyć wniyście Duń- 
czykęw , którzy niebawnie wszediszy 938s 


dzili bramy, a tak Hamburg (łał się 
znowu tymczasowem mialem Francuz: 
kiem. 

= Gdyby Hamburg teszcze przez 4. 
dni byłsię mogt trzymać, toby był przez 
zawieszenie broni ocalałe ,; 

Anglik, P. Mawe; który. Breżyliią 
niedawno zwiedził, aswe oniey uwagi, 
, za powrotem do Londynu , drukiem ngło- 
sił, wiele ważnych względem obecnego 
położenia tegoż kralu uczynił obiaśnien. 
**Przybycie dworu Portugalskiego (mowi 
Autor) do Rio-Janeiro ,*w Styczniu i$r0y 
i ciągły tamze od tego czasu pobyt iego , 
*zbyt mały dotąd miały Wpływ na oby- 
'czaie proftego ludu Brezylii; Xże Rejeńt 
"wydał iuż niektóre uliawy dążące do iu* 
łepszenra prawideł publiczney  óświaty. 
‘Udzielone Anglikom dozwolenie prowadze- 
nia handlu w Brezylii, ztakmałym wagle. 
dem na potrzeby kraio ze lirony Angiel- 
skiey, a ze irony Porugalsktey, z lak 
*wielolicznem wrzymaniem dawnych praw 
przymusu, używanem było „.ze-obiedwie 
frooy firaciły , i od dalszych dożwiadczea 
odiłraszonemi zofiały. 1! Szeżególmieypo- 
fiępowame marynaczy Angielskich tak da- 
Jece obrazilo wprzedzone mniemania Bre- 
żyliiadow , ił w umyśle -ofiatnich zako. 
rzeniła się fłanowcza mienawiść przeciw 
swym nowym sprzymierzeńlcąm , | teraz 
ifiotnie mało zaaczące tylko między An. 
'gliią i Brezykię zachodzą fłosunki. — Mo» 
‘wigo o nietrafnościach, których «się do- 
puścili kupcy Angielscy, przy” pierwszetm 
"wysłaniu towarów , wspomina P. Mawe 
ta przykład: że pewny dom kupiecki w 
Birmingham wyprawił do Brezylii całą 
pakę łyżew , choeraż tam ani śniegu ,* ani 


jeg N 
Todu nie znaią; inny dom wysłał tat nitid- 
“iwo trumien, chociaż Brezyliyczykowie 
migdy mrechowaią się w trumnach p Óćc. — 
!F. Mawe biegły w górnictwie, otrzymał 
* pozwolenie zwredzić kopalaie dyamentoiv 
‘l zlota w powiatach Geraes i Mutto Gros- 
*s0; nżywięcey dyamentow znayduią w 
obwodzie Sero Dofrio, Rząd z powodu 
*doznawanych oszukali, wypuścił w dzier- 
'zawę dochod zkopalni, w których kilka 
tysięcy -Murzynow , bez żadney odziezy ; 
tpracuie Który z mich znaydzie dyameni 
$ do ro karatow ważący, odbiera ozdo- 
bną odzież, lub coś podobnego w nagro” 
(dzie;*kto znaydzie rocio Karatewy dyás 
ment, ten Utoczyście dp domu odprowa- 
dźony „,*wolmość odzysktńie. «= flochod ros 
«czny z kopalni '-dyamentow tel znaczny; 
znalezione przez rok dyamenty ađsyłáią 
idozorey do ltolicy; a Król wybrane przez 
«stqąbie zatrzymuje 2a Ozmaczoną  ećnę 
Zbiór dyamentow i drogich kamieni Xcia 
"Rejenta, nie może bydź z zadnym innynt 
rw swiecie zbiorem tego roózaiu porawna* 
Fny/”"Hrałowa Portugalske poślaGesnay: 
swiększy wa-świecie dyameni, który wa- 
ży 1680 karatow, a który„tał. twierdzi 
«Łord Macartney , 224 mililonew funtow 
szterlirgow=ielkt szacowany, — Nicmasz w 
całym: kraiu ubodszych inędzoieyszych 
mrieszkańcow p iak wtych powiatach, w 
któryth przy rodzenie, tak:ogramn€e ukry- 
r ło skarby pprzeto F.fMawc wyraża zy” 
czenie ; Izby część tychebogactw na śpra' 
wienie im ulgi, bicie. gościecow i drog u 
„żyto. Dotąd umkano umyśloie bicia dróg, 
i Wszędzie rozfławione sa ltraze woysko- 
we, które podrożuiących tamże - ściśłe 
przetrząsalą, 
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Z Berlina d, 21 Sierpni”, | 

N. Król mianował Roimiltrza od woy- 
ska Barona Stosch na Ifersheimie, itay- 
nego Radcę Sprawiedliwości i Trybunału 
Brandt na Secvalde kawalerami Pruskie- 
go orderu S. Jana. 

Onegday o godz, 9 wieczorem office- 
rowie tuteyzzey osady pod poprzednictwem 
Xcia Hohenzollern dali dla posła Auftry. 
ackiego Hrabiego Zichy z powodu przy: 
mierza z Prusami i wydania woyny Fran- 
cyi, muzykę przy pochodniach i częftych 
wykrzykach: ”Niech żyie! Stamtąd u- 
dali się do mieszkania posła Szwedzkiego Ba- 
rona Taube, a tamtad do pałacu Saken- 
-E do Jenerała porucznika  Biilow? 
kióry zganku zawołał : ” Niech Żyią wszy” 
scy mezni, 
czyli!,, 

Jenerał Rossyyski Denisow przybył 
tu od woyska. 

Xze Oldenourski odjechał do Głow- 
ney kwatery, Jenerał Róssyyski Turtaes 

° Schwedt, a Szwedzki gabinetowy Se- 
kretąrz Berglftróm do Stralsundu. 

Wielu Szwedzkich i Angielskich goń- 


którzy |wraz ze „mną wal 


cow przebiegło tędy w rozmaite firony. 

Z Londynu d. 25 Lipra. 

Dzisieysza nadzwyczayna Gazeta 
Dworska zawiera 5 rapportow z wyższey , 
Kanady od Jenerała porucznika Jerzega 
Prevoil do Hrabiego Bathurft pod d. 18 
Maia da 14 Czerwca. M 
W pierwszym z Kingħonu pod d, 18 

Maia donosi Jenerał Prevoft o natarciu 
pieprzyiaciela na twierdzę Jork między 
jeziorami Ontario i Erie,i o opuszczeniu 
tego mitalla przez Jenerała Majora Sheaffe 
w d. 27 Kwietnia. Poddanie tego mialla 
przyspieszyło wtysadzenie składu procho- 
wego. Opuszczenie jednak nie wprzod 
nafiąpiło, aż nowy okręt, sprzęty okrę- 
towe i składy zniszczono. W walkach, 
które to poddanie poprzedziły, zoflało 
zabitych 62, między którymi s officerow, 
zaś ranionych i w niewolę poymanych 55, 
między którymi 5 officerow; Miafto pod. 
dało się d. 27 Kwietnia wraz ze swym 
dowodcą Podpułkownikiem Chevet, i ca- 
łą osadą przez kapitulacya , mocą którey 
woysko lądowe, tak liniiowe iako i mili- 
cya, tudzież waysko morskie, razem 4: 
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officerow i 204 Żołnierzy wynoszące, 
ało się w niewolę woienną aż E 
miany. Korpus Amerykański składał się 
z 5ooo ludzi pod dowodztwem Jenerała 
Majora Dearborn. 

W drugim rapporcie z Kingflonu pod 
d. 1 Czerwca donosi Jenerał Prevolł , ze 
wyprawa Pułkownika Bayners przeciw 
Sacket Harbour nad Niagarą niepowiodła 
się, chociaż to dalsze nieprzyiacieła posu» 
wanie się wltrzymało. Z początku woysko 
Angielskie szczęśliwie uskuteczniły wylą- 
dowanie. Nieprzyiaciel był aż pod okopy 
twierdzy odpędzony ; ale tam zgromadzi- 
wszy swe siły, przymusił woysko An- 
gielskie do cofnienia się na okręty. Cała 
nasza frata wynosi w zabitych 47 żoł- 
pierzy i 1 officer od sztabu głownego, w 
ranionych 183 żołnierzy, i 12 officerow, 
w obłąkanych 23 żołnierzy i 3 officerow. 

Trzeci rapport z Kingfionu pod d. 7ym 
Czerwca zawiera wiadomość o zabraniu 
2 Amerykańskich rito działowych Aatkow 
z Ą oficerami i 45 ludzmi przy wyspie 
„au Noix przez Angielskie działowe [łatki 
pod dowodztwem Majora Taylor. 

W czwartym rapporcie z Kingltonu 
pod d. r4 Czerwca ielt wzmianka o co- 
fnieniu się Podpułkownika (dziś Jenerała ) 
Proktor z przyczyny utraty twierdzy Jork. 
D, 4 Czerwca ftał on na granicach Nia» 
gary pod twierdzą Sandwich, czekaiąc 
na posiąki, z.któremi zakładał sobie po- 
ciągnąć wkrotce przeciw Jenerałowi Ma- 
jorowi Harrison, który trzymany na wo- 
dzy przez mocny korpus Indyanow, zna- 
cznię się wzmocnił pod twierdzą” Meigs. 
Dnia 5 Maia foczył szczęśliwą potyczkę 
z Amerykanami, w którey zabrał do 50 
jehcow , między którymi g9 officerow, 
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W piątym rapporcie także z Ķing- 
fonu pod 14 Czerwca donosi Jenerał Pre- 
vo, ze Pułkownik (dziś Jenerał) Vincent 
przy Stoney Creek nad jeziorem Ontario 
Roczył d. ó Czerwca szczęśliwą potyczkę 
z Amerykanami, gdzie zdobył wiele dział, 
zabrał w niewolę 2 Jenerałow brygady, 
7 officerow i 115 żołnierzy, Sirata nie- 
przyiaciela była znakomita , Angielska 
zaś w fłosunku wcale nie znaczna, bo tyl. 
ko 23 zabitych, 136 ranionych, między 
któremi 10 offcerow, i 55 ludzi zabłąka: 
nych. Pułkownik Vincent przeszłey zimy 
pod czas nayofirzeyszey pory roku w nay: 
głębszych Śniegach, opatrzywszy swoy 
korpus w ślizgawcze ły:wy, przebył fe- 
py pomiędzy wyższą i niżsżą Kanadą i 
Nowym Brunświkiem. , 

— J). 27, — 
Na ulicy Duwning d. 25 Lipca. 

Rząd odebrał lity od Lorda Welling- 
tona datowane z Zubieta pod d. io Lipca, 
w których Jenerał Mira donosi Lordowi, 


„že Jeuerał Çlansel-cingnie "od —Surdgassy 


ku Jaca. r : 
Jakkolwiek nieprzyiacielskie prawe i 


' lewe skrzydło cofnęło się całkiem do Fran- 


cyi, pozofały iednak ieszcze! 3 dywizye 
pod Jenerałem Gazan na dolinie Bassan, 
i zdawały się bydź przeznaczone do u: 
trzymywania tego mocnego i w żywność 
obfituiącego fanowiska ; ale w dniach 4, 
5ij t. m. dwie brygady Angielskiey i 
dwie Portugalskiey piechoty wyparły ie 
famtąd, i przymusiły cofnąć się do Fran- 
cyi. Strata nasza wynosi 8 zabitych i 
+19 ranionych. Między ofatnimi znay- 
duie się Porucznik Ball z 34go pułku. 
Prywatne lily donoszą, że głowna 
kwatera była w Ernani; a Lord Welling- 


ton odebrał rapporta od Lorda Wilhelma 
Bentink datowane z St. Filippe, zaś od 
Jererała Elio z Walencyi. Marszałek 
Suchet cofnął się nad Ebro, osadziwszy 
Murviedro 2000 ludzi. 

Podłvg doniesień z Lizbony, sprzy- 
mierzyńcy oblegaią Pampelonę w 16,000 
ludzi. Doia 5 Lipca zaczęto firzelać do 
twierdzy. Niewierzą tu aby Lord Wel- 
lipgton miał się udadź do Ernani, zwła- 
Szcza gdy chce przyspieszyć wzięcie 
twierdzy St. Seballian, w którym celu po- 
dług lifow prywatnych ma bydź do tey 
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Zdaie się, že Suchet nie przez Arragoniia,.. 
lecz przez Barcellonę i Perpignan cofnie 
się do Francyi. 

Nadeszłe dzisiay rano gazety z Ko- 
runny dochodzą do 18 Lipca i zawieraią 
tylko wiadomości od woyska Lorda Wel: 
lingtona do 12 Lipca. Donoszą One, że osa: 
da w St. Sebaftyan składa się, z !70a lu» 
dzi, i że Hiszpanie weszli do Baionny, 
czego iednak pożnieysze doniesienia nie 
potwierdzaią. 

Lift z okolic W'ałencyi zapewiia te 
Jenerał Elior prey Cabrilias porazit ua 


twierdzy szturm przypuszczony, 

Cofanie się Jenerała Suchet do Ebro, 
potwierdzone iek biulletynem- Jenerał 
Elio i Lord Bentink ścigaią go silnie. 

DONIESIENIA 

Podpisany podaie do publiczney wiadomożci, iż dnia drugiego Września 1813 r. 
od godziny y do 12 zraba, a od 3 do ótey z południa i nafiępnych po sobie w Hrobrzu 
Powiecie Szkalbimirskim Dep. Krakowskim sprzedawane będą przez publiczną licyta- 
cyą meble pokojowe; iako to komody, krzesła, kanapy, lioliki rożney wielkości, 
zwierciadła.i t,d. Tudzież konie, fadnina, osły i zboże w rożnych |gatunkach częścią 
młocone, a częścią w snopnie, a to zagotową w dobrey srebrney monecie zapłatą. Zy- 
czący sobie takowych nabycia ma się w oznaczonym dniu i mieyscu zaopatrzywszy 
się w gotowe pieniądze znaydować. Dan Szkalbmirzu d. 18 Sierpnia 1833 roku. 

"jynacy Gutowski, Aom. S. P. P. 8. D.R. 

Wieś Chomentow JW, Hrabi Szaniawskiego, dwie mile od Pińczowa leżąca w 
Departamencie Krakowskim w Powiecie Szydłowskiem, ie do zaftawu lub do Sprzee 
dania w każdem czasie; życzący sobie takowego nabycia ma się zgłosić do wyżey 
spomnionego mieszkającego w Krakowie przy ulicy Grodzkiey pod Nr. 180. Dan W 
Krakowie d. 27 Sierpnia 1813. 


głowę trzech tysiączną dywizyą Francuz- 
ką i tuż zawsze za woyskiem Marszałka 
Suchetą ciągnie. 


Dnia szofłego Września 1813 r. o godzinie 9 rancey w kamienicy przy ulicy S. 
Anny pod Nr. 3io ftoiącey w zamieszkaniu niżey podpisanego Komornika, sprzedane 
będą przez publiczną licytacyą za gotową srebrną kurrant monetę srebra nalłępuiące, 
to ief: waza wyzłacona z pokrywką, pó!miski, blaciki i cukierpiczka owalna, sre- 
bra takowego fłosownie doj Ar. 621 Kod. Poltęp. Sąd. widzieć można u rzeczonego 
Komornika wiego zamieszkaniu. Zyczący sobie nabyć takowych sreber zechcą się w 
Qznaczotym mieyscu i czasie znayduwać. W Krakowie d. 27 Sierpnia 1813 roku, 

, x Jan Nepomucen Frenki, kemormk T. C. P. I D.K. 

Dnia gı Sierpnia 1813 r, o godzinie gtey zrena w domu pod L. 280 w Krakowie 
przy nowey bramie odbędzie się sprzedaż publiczna ruchomości, iako to; komody, 
kredensu, folikow , kanapy wyścielabey z fiołkami, firanek i t.d. gospodarskich sprzę. 
low. Maiący cjieć zakupienia wymiepicenych effeklow , w mieyscu i terminie do sprzę: 
darzy Oznaczony(h zuaylować się zechcą. Krakowie d. 27 Sierpnia 1813. 

Jozef Kozłowski, fomorrik T. B. D. K. i R. 
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Niżey podpiszny do publiczney wiadomości podaie, iż z mocy Rezólucyi Wrso. 
kiego Trybunału Cywilnego Departamentu Krakowskiego, dnia 14 Czerwca r. b. do 
Nr. 1056 wydaney, dom z gruntem i dwoma ogrodami na Piasku przy Krakowie 
przy ulicy Gancarskiey Nr. 131 położony, w szacunku 4957 złp. po niegdy Ur. Zofii 
Mamini, na małoletnich Sylwelłra , Franciszka synow i Jozefę corke Maminich, o» 
brane zamieszkanie w Krakowie przy ulicy Wiślney Nr. 268 maiących, prawem suk» 
cessyi spadły, których Opickunem W.. Mikołay Fruchnowski, w Krakowie przy uli- 
cy Wiślney Nr. 268 a dodanym Opiekunem W. Alexander Niesiołowski, przy ulicy 
Grodzkiey Nr. 38 mieszkaiący, w kamienicy przy ulicy Szczepańskiey Nr. 374 poło 
Żoney, i w Kancellaryi nizey podpisanego Pisarza, więcey daląacemu sprzedanym zo» 
Ranie. «Do sprzedaży zatem rzeczonego domu i fianowczego przysądzenia na rzecz 
więcey daiącego Licytanta, po odbytem przygotowawczem przysądzeniu na dmiu dzi- 
sieyszym, dzień 10 miesiąca Września r. b. naznacza się. Wzywa zatem niżey pod- 
pisany Opiekunow i zyczacych sobie powyższy dom nabyć, aby w dniu rzeczonym 
o godzinie dtey z rana liawili się, i podaria swe za powyzszy dom oświadczyli. — 
Zbior obiaśgien, taxę 'i kondycye kazdego czasu tamże przeyrzeć można. — Dan w 
Krakowie dnia 20go Sierpnia 1813. 

Pa i Floryan Choynacki, P. 4.D. R. 


Niżey podpisany , zolławszy z mocy kontraktu kupna i sprzedaży pomiędzy nim 

a JWnym Jozefem Janem Nep. Hrabia Wielopolskim Margrabią z Gonzagow Mysz- 
kowskim w doiu 20tym Kwietnia 1313 zawartego, wiaścicielem i dziedzicem tey re- 
szty dóbr, która w dniu wspomnionym była ieszcze w posiadaniu 1 dziedzićłwie te- 
goż JWgo Margrabiego Myszkowskiego, z obowiązkiem zaspokoienia Wierzycieli dc 
niego i dóbr tych'pretensye maiących, a niewiedaąc z pewnością dokładną, iaka 
bydź może ilość tychże Wierzycieli i ich Wierzytelności; poltanowił dla pewnieysae- 
go w interessach swych pofłępowania i prędszego Wierzyciel: zaspokoienia, wyna- 
eść rzeczywiiły Bilans passywów 1 tym końcein wezwać wszylikich wspamnionych 
Wierzycieli do okazania tytułow ilości pretensyi swoich: akoz wzywa ninieyszym 
każdego z osobna i wszylikich w ogule, iakiekolwiek bądź pretensye do JWgo Joe 
zefa Jana Nep. Hr. Wielopolskiego Marerabiego. Myszkowskiege lub maiąjku Jego do 
dnia gogo Kwietnia 1813 mających | ażeby kazdy w SŁczegoluości koplią autentyczną 
a przynaymuiey kopią proltą dokumentu preiensyi swoiey z potrzebnem ' przy niey 
obiaśnizniera, względem należney ilości, tak summy Kapitalney , iako i zaległey pro» 
wizyi, lub teyze inż w części czy w całości odebraney, badz wszelkich innych pre. 
/tensyi z Tikiegukolwiek żrzodła pochodzącycii; przez pocztę franco,*bądź okazyą 
pewną, lub osobiście do Wgo Walentego Lichockiego Pisarza Aktowego ()epartamen, 
tu Krakowskiego, w Krakowie przy ulicy Szpitalney pad Łiczbą 562 Kancellaryą 
swoię utrzymującego -1 do utrzymowania takowych adressow przezemnie uproszone- 
go, naydaley do dnia igo Marca r8i4go nadesłać lub doręczyć raczył; inaczey, Sam 
sobie kazdy przypisać zechce, gdy spoźnienia w wyp!atach, oależyć mu się mogą« 
cych doznać by musiał; podpisany bowiem aświadcza, iz do wezwania tego nie in 
ną iiłotną ma pobudkę iak tylko szczerą chęć przyspieszenia satysfakcwi Wierzycie- 
łom i wcześnego obmyślemia $rodkow, azeby każdy w ftosunku należytości swoley - 
i podług natury długn mógł bydź zaspakoionym, nie zaś ażeby przez niepewność 
lub niewiadomość o pretensyach Wierzycieli , iedni pierwey i w zupełności, inni 
za wcale w nmiczem satysfakcyi nieodbierali. Wezwanie ninieysze ażeby tem pē- 
wniey doszło wiadomości każdego interes w tem maiącego, umiesaczosem zolłanie w 
gazecie Krakowskiey, w Dzienniku Departiamentowym Krakowskim i Radomskim, 
oraz w gazecie Warszawskiey po dwa razy co miesiąc aż do 1go Marca 1814go R 

Wydano w zamieszkaniu głównem w Pinczowie dnia 5go Lipca 1813. 


Jon Bonerawa Olrych. 


